Współpraca wychowawcza rodziców i nauczycieli.
W obecnej rzeczywistości, wobec mnogości zagrożeń, konieczne jest wnikliwe przyglądanie się procesowi wychowania dziecka. Im staranniej realizowany jest proces wychowawczy, tym większe jest prawdopodobieństwo prawidłowego funkcjonowania ucznia.
 Człowiek, rodzina tworzą społeczeństwo. Jego funkcjonowanie jest wypadkową zachowań wszystkich członków. Czynników wpływających na wychowanie dziecka jest wiele. Część z nich jest zależna od rodziny, inna nie. Należy szczególnie docenić wpływ naszych osobistych działań na rozwój własnej osobowości i podwyższenie poziomu swojej wiedzy i umiejętności. 
Priorytetem jest uzyskanie satysfakcji na płaszczyźnie wychowania indywidualnego i zbiorowego. Wychowanie dzieci prowadzi do wychowania społeczeństwa, a jaka będzie jego jakość, zależy od nas – rodziców i wychowawców. Właściwe kontakty między osobami wychowującymi mogą zaowocować istotnymi zmianami w funkcjonowaniu dziecka. 
To rodzina jest pierwszą jednostką kształcącą i cały czas ma największą moc sprawczą. Prawidłowo funkcjonująca rodzina jest też najlepszym czynnikiem chroniącym dziecko przed zagrożeniami. Konieczne jest stałe zwracanie uwagi na ten aspekt. 
Aby rodzice mogli wspierać swoje dziecko i prawidłowo kierować jego rozwojem – sami często potrzebują wsparcia. Niezbędne jest, aby dostrzegali sukcesy i porażki innych rodzin, a także otrzymywali pomoc w wyjściu z trudnych sytuacji, z którymi same nie mogą sobie poradzić. Należy pokazywać rodzicom procesy i prawidłowości w wychowaniu oraz następstwa ich zachowań. Często nie zdajemy sobie sprawy, nie wiemy, jak wychowywać lub wspierać swoje dziecko. Rodzice nie dostrzegają swojego potencjału. Nie zauważają też w porę problemów swojego dziecka, nie doceniają wagi mało widocznych objawów. Nie wiedzą, na co zwracać uwagę. 
Nauczyciele mają tendencje do pomijania przyczyn i koncentrują się na skutkach. Trudno podjąć wówczas pracę naprawczą. Rodzice unikają nauczycieli, nie współpracują, ponieważ czują, że ponieśli porażkę wychowawczą. Problemy dzieci nie znikają, lecz narastają i jest to błędne koło. 
Niezbędny jest wgląd w prawidłowości, które występują we współczesnym, pełnym zagrożeń życiu, żeby w pełni zrozumieć - dlaczego ponosimy ewentualne porażki albo, co robić, by odnosić sukcesy. Rodzice potrzebują wiary w swój potencjał, żeby mogli wykorzystać siłę swojej mocy sprawczej. Niedoceniana jest także rola i mało wykorzystana siła, jaka tkwi w szkole i jej możliwościach w zakresie uświadamiania, informowania i kształtowania umiejętności pedagogicznych i psychologicznych rodziców. Różne zajęcia tego typu są przypadkowe i często mijają bez echa, mimo że są ciekawe, dobrze prowadzone i mają dużo wartości. 

Podejmowane działania winny uwzględniać współpracę na płaszczyźnie rodzic – nauczyciel – uczeń. Rodzice powinni wiedzieć, co i dlaczego dzieje się z ich dzieckiem, jakie są przyczyny i spodziewane skutki działań. Do zajęć z dzieckiem konieczne jest zaangażowanie wychowawcy – nauczyciela i wychowawcy – rodzica. 
Pracę zaczynamy od poznania dziecka, jego słabych i mocnych stron, z uwzględnieniem specyfiki aktualnego etapu rozwoju. Działania te mają poszerzyć zainteresowanie dzieckiem. Wspólnie z nauczycielem, rodzic powinien ustalić spójny sposób postępowania, posegregować zebrane informacje o uczniu. Skuteczność pracy z dzieckiem musi być oparta na systematycznym działaniu i przepływie informacji. Być może taka forma przyczyni się do baczniejszej obserwacji i w porę ukaże zagrożenia, które mogą pojawić się na drodze wychowawczej. Rodzice wraz z nauczycielami powinni podjąć działania, mające na celu wprowadzenie zasad, sprzyjających owocnej współpracy. 
Zgodnie z definicją Wiliama Krause współpracę określa się terminem: „Wspólne przedsięwzięcie, oparte na podziale władzy i autorytetu”. Uwzględnia się fakt, że oparta jest na władzy i doświadczeniu, a nie na roli czy funkcji. Strony muszą pozostawać z sobą w relacji partnerskiej. Efektywna współpraca musi zawierać takie elementy jak:
· akceptacja tj. rozumienie pozytywnej intencji drugiej strony,

· przekazywanie informacji – obie strony dzielą się spostrzeżeniami, przez co mają szansę na uzyskanie pełnego obrazu problemu,

· granice – każda ze stron powinna uznać i szanować prawa i kompetencje drugiej.
Należy przeanalizować czynniki sprzyjające i utrudniające współdziałanie w konkretnej sytuacji problemowej.
1. Niezmiernie istotny jest język komunikacyjny – zrozumiały dla obu stron – warto upewnić się w przekonaniu, że prawidłowo rozumiemy rozmówcę.
2. Należy zwrócić uwagę na bariery komunikacyjne w relacji nauczyciel – rodzic. Zastanówmy się tutaj nad dominacją, która może wynikać m.in. z posiadanych kompetencji tj. praw rodzicielskich jednej strony lub wiedzy i profesjonalnych umiejętności drugiej, a także osobowości czy autorytetu. A więc uwaga na role w grupie! Pamiętamy o partnerstwie! 
3. Konieczne jest precyzyjne określenie celu i nazwanie go – musi on być wspólny dla rodziców i nauczycieli. Trzeba zwrócić uwagę na to, by nasza aktywność była ukierunkowana na rozwiązanie problemu. Musi być konsekwentnym działaniem ( a nie przyczyną piętrzenia problemów). 
4. Ważnym zadaniem jest określenie obszaru odpowiedzialności odrębnego dla stron i zakresu działań wspólnych. 
5. Chęć przekazywania informacji spowodować musi, że obie strony szczerze dzielić się będą swoimi spostrzeżeniami i uwagami. Daje to szansę na uzyskanie pełnego obrazu problemu. 
6. Nie można zapomnieć o wspólnym froncie działań, dającym konkretne, sprecyzowane, jasne komunikaty dla dziecka.

Celem współpracy nauczyciel – rodzic – dziecko jest więc:

· Ukierunkowany rozwój dziecka, dzięki wykorzystaniu umiejętności nauczyciela i rodzica,
· Rozwinięcie aktywności rodziców,
· Wspieranie wychowawczej funkcji rodziny i szkoły,
· Wspomaganie edukacyjnej funkcji szkoły.

Konsekwentne, długofalowe oddziaływania tego typu wzmacniają proces wychowania dziecka – ucznia i przyczyniają się do jego prawidłowego, efektywnego i szczęśliwego rozwoju. Wspierający się wzajemnie nauczyciele i rodzice stają się współtwórcami sukcesów dziecka.
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